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A ta n a zy  Z a le w s k i 

G d yn ia .

C Z A S  d z i a ł a ć .

H a s ło  k o n s o l id a c j i  narodu s z e ro k im  echem o d b i ło  s ię  ta k ż e  

na Pom orzu i  n a o g ó ł n ie .m a  pew nie  a n i jed neg o  o b y w a te la  na Po­

m o rzu , k tó r y b y  t e j  p o trz e b y  n ie  ro z u m ia ł.

J e ż e l i  c h o d z i o nas Pom orzan, to  w ła ś c iw ie  możemy s o b ie  

ś m ia ło  p o w ie d z ie ć ,  że u  nas n ie  ma k ło p o tu  na tym  t l e ,  i l e  że 

s p o łe c z e ń s tw o  p o m o rs k ie  s k o n s o lid o w a n e  ju ż  j e s t  od p o c z ą tk u  

o d z y s k a n ia  n ie p o d le g ło ś c i ,  j e s t  w y ją tk o w o  z w a r te ,  s o l id a r n e  i  

świadome swego p o s ła n n ic tw a  pod w zględem  p o l i t y c z n y m ,  s p o łe c z ­

nym, k u l tu r a ln y m  i  gospoda rczym . Próbowano r o z b ić  nasze  spo­

łe c z e ń s tw o , u d a ło  s ię  naw et z łam ać pewną i l o ś ć  l u d z i  o s ła  -  

b ych  c h a ra k te ra c h ,  w k tó r y c h  g ło w ie  z a ś w ita ła  ju t r z e n k a  za ­

w ro tn e j k a r ie r y ,  z d o b y c ia  m a ją tk u  i  w y b ic ia  s ię  ponad po z io m  

t e j  p o m o rs k ie j s z a rz y z n y , j a k i e j  p ię k n e j i  mimo w s z y s tk o , 

s z la c h e tn e j ,  z w a r te j ,  zg o d n e j i  tw ó r c z e j .  Jes te śm y p rz e k o n a n i, 

że s ię  te g o  b a rd z o  w s ty d z ą  d z i s i a j ,  p a t r z ą c  z .p e rs p e k ty w y  m i­

n io n y c h  czasów , k tó r e  t y l e  w a lk  w e w n ę trzn ych  i  c ic h y c h  bu n ­

tó w  w dobrym  w g ru n c ie  rz e c z y  s u m ie n iu  w łasnym  w y w o ła ły . J e ­

ż e l i  ic h  d z i s i a j  o b se rw u je m y, w id z im y  ja k  g r z e c z n ie  p o w r ó c i l i  

do dawnych sze regó w  i  ja k ą  c ic h ą  w d z ię c z n o ś ć  o k a z u ją  za t o ,  

że s ię  im  n ie  wypom ina ic h  le k k o m y ś ln y c h  g rze ch ó w , i  o n i  rów ­

n ie ż  z nam i razem  d o b rze  c z u ją  i  w ie d z ą , że na  Pom orzu i s t n i e ­
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je  t y l k o  je d n a  r a c ja  s ta n u , w y p ły w a ją c a  z t e j  n a c z e ln e j za­

s a d y , że Pomorze je s t  i  b ę d z ie  narodow o p o ls k ie ,  że je s t  

aw angardą  na  p ó łn o c n o  -  z a c h o d n ic h  ru b ie ż a c h  R zeczypospo­

l i t e j  , że t u  n ie  ma m ie js c a  na  k a r ie ro w ic z o s tw o ,e k  s p e ry -  

m enty i  e k s p lo a ta c ję  p o l i t y c z n ie  d o j r z a łe j  lu d n o ś c i i  że 

n ie  można d o p u ś c ić  żadną m ia rą  do p ro w a d z e n ia  o b y c z a jó w  ob­

c ych  ż y w io ło w i pom orsk ie m u . O s ta tn ie  p ro c e s y  i  w y d a rz e n ia  na 

Pom orzu w y k a z a ły ,  że n a j le p s z y  g ra c z  p o l i t y c z n y ,  n a jb a r d z ie j  

a m b itn y  s łu ż a le c  k u l t u r y  w s c h o d n ie j o s ta te c z n ie  upaść  m u s i,  

bo lu d n o ś ć  pom orska  k & rk u  n ie  u g n ie  i  zawsze w ie rn a  swym za ­

sadom s t a ła  i  s ta ć  b ę d z ie  na  s t r a ż y  p ra w o rz ą d n o ś c i,  u c z c i ­

w o ś c i i  m o ra ln o ś c i w każdym  p r z e ja w ie  ż y c ia  państw ow ego czy  

p ry w a tn e g o . R e l ig ia  k a t o l i c k a  w tym. w z g lę d z ie  s ta n o w i p o d -

, o i  -nr7vzna ć  t r z e b a ,  że nasza  ma—stawowy kod e ks  p o s tę p o w a n ia  i  p rzy¿ -R U  >

c ie r  z p o ls k a  na tym  t y l k o  z y s k a ć  może.

Czy nam p o trz e b n a  j e s t  o rg an izac ja  re g io n a ln a ?

C z y ta ją c  a r t y k u ły  u m ie szczo n e  w " B iu le t y n ie '1 i  sondu­

ją c  o p in ię  n a s z y c h  b r a c i  p o m o rs k ic h  n ie  t ru d n o  u s t a l i ć ,  ze 

w szyscy  p ra g n ie m y  w y jś ć  na  s z e rs z e  fo ru m . My t u  na  Pom orzu 

mamy dużo do p o w ie d z e n ia ,  chcemy aby nas s ły s z a n o  g d z ie  p o ­

t r z e b a ,  umiemy d o s k o n a le  o c e n ić  n a szą  lo z y c ję  n ś w ie t le  po 

U t y k i  n a ro d o w e j,  nasz  s to s u n e k  do G dańska, ja k  ró w n ie ż  

w s z y s tk ie  e le m e n ty  s k ła d a ją c e  s ię  na p o z y c ję ,  ja k ą  z a jm u je  

Pom orze do r e , ż t y  P o ls k i ,  o ra z  na  m etodę p r a c y ,  z a p e w n ia ją ­

c e j  na  o d c in k u  po m orsk im  c o ra z  w s p a n ia ls z y  ro z w ó j m o ca rs tw o ­

w e j p o tę g i  • p o lą k ie j .

D la te g o  chcemy ró w n ie ż  b yć  gospodarzem  te g o  k r a ju , c h c e ­

my aby lu d o w i pom orsk iem u  p rz e w o d n ic z y ł p o m o rz a n in  i n t e l i ­

g e n t ,  chcemy p o d n ie ś ć 'p o z io m  a d m in is t r a c j i  na Pom orzu p rz e z  

s i ln e  duchowe z w ią z a n ie  naszego  lu d u  z w ła d z a m i, chcemy w a l­
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c z y 6 p rz e c iw k o  u m n ie js z e n iu  w a lo ró w  B om orzan , chcemy b r a ­

ta ć  s ię  ze w s z y s tk im i P o la k a m i d o b re j w o l i ,  k tó r z y  p rz y c h o ­

dzą  s łu ż y ć  s p ra w ie  Pom orza, za co im  je s te ś m y  w d z ię c z n i i  

u zn a jem y ic h  z a s łu g i ,  a le  chcemy żądać u s u n ię c ia - t y c h ,  k t ó ­

r z y  n ie  ro z u m ie ją c  duszy  i  i n t e l e k t u  p o m o rs k ie g o , je g o  świa=fc 

to p o g lą d u ,  p rz y n o s z ą  nam rzekom o " le p s z ą  k u l t u r ę "  i  wyko­

n u ją  rz ą d y  ja k g d y b y  o k u p a c y jn e . Chcemy m ieć b e z p o ś re d n i 

w p ływ  na  rz ą d y  na Pom orzu, chcemy p r z y ją ć  na  s ie b ie  obo­

w ią z e k  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w tym  k ie r u n k u  i  ju ż  d z i s i a j  'mo­

żemy zap ew n ić  ze spo ko je m , że wówczas na Pom orzu skończą  

s ię  p ro c e s y  s t a r o ś c iń s k ie ,  p o d n ie s ie  s ię  o r g a n iz a c ja  p ra c y  

i  p ra w o rz ą d n o ś ć , skoń czy  s ię  w yp a c z a n ie  c h a ra k te ró w  i  p r z e ­

paść  m iędzy  ludem  a a d m in is t r a c ją ,  ż y c ie  p u b l ic z n e  z y s k a  

na  pow adze , te c h n ik a  p ra c y  u p r o ś c i  s ię  z n a c z n i? ,  a k a r t o ­

t e k i  s ta n ą  s ię  z b y te c z n e .

P o p rze z  n a s z ą ,o rg a n iz a c ję  chcemy pow yższe h a s ła  w p ro ­

w a d z ić  w c zyn  i  dać s ię  poznać lu d n o ś c i c a łe j  P o ls k i ,  bo 

n ie  w y s ta r c z a ją  nam czcze  po ch w a ły  i  s u p e r la ty w y  w y g ła s z a ­

ne na  o f i c ja ln y c h  b a n k ie ta c h  lu b  p r z y  in n y c h  o k a z ja c h ,  aby 

z a ra z  po tem  u s ły s z e ć , z d a n ia  w o jn a ro w ie z o w s k ie  lu b  ż y c z e n ia  

u p a m ię tn ie n ia  n ie p o c z y ta ln y c h  wyczynów  p r z y b y ły c h  p o l i t y -  

k ie r ć w  w u z n a n iu  ic h  n ie w y b re d n y c h  z a s łu g  o k o ło ,o r g a ­

n i z a c j i  Pom orza /  w zgó rze  K i r t i k l i s a  / .  P o trz e b u je m y  w ła s n e j 

p r a s y ,  k t ó r a  s ta n o w iła b y  tu b ę  duszy p o m o r s k ie j,  ażeby uwy­

p u k l ić  z n a c z e n ie  Pom orza d la  p a ń s tw a  pod każdym  w zględom , 

a ró w n o c z e ś n ie  z w a lc z a ć  z łe  sądy i  o p in ię  o lu d n o ś c i  po­

m o r s k ie j ,  t a k  c z ę s to  s p o ty k a n e  w p r a s ie .

Ażeby n ie  być  g o ło s ło w n y m , n ie c h a j  m i p o s łu ż y  za p r z y ­

k ła d  n a s tę p u ją c y  dowód: !7 num erze 360  I .K .C .  z d n ia  33 , x TT 

1937 ro k u  z n a la z ł  s ię  a r t y k u ł  p ió r a  S ta n is ła w a  M io d u s z e w s k ie ­
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go p . t .  ‘'Na s z la k u  p o ls k ie j  t o l e r a n c j i "  P o d ty tu ł  z c y k lu :"P o m o rz e  

w s fe r z e  obcych w p ływ ów ", W tym że a r t y k u le  a u to r  zw raca uwagę 

na n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie m ie c k ie ,  k tó re g o  s łu s z n ie  d o p a t ru je  s ię  

w f a k c ie ,  że "B rom berg  i  D irs c h a u  ma s z e ru je  w N orym berdze" i  że 

n ie m ia s z k i na P om orzu r o z w i ja ją  ożyw ion ą  d z ia ła ln o ś ć  p o l i t y c z n ą .  

F a k t te n  t r z e b a  n ie s t e t y  z a p is a ć  na k o n to  n a s z e j o f i c j a l n e j  p o l i ­

t y k i  z a g ra n ic z n e j.

J e ż e l i  je d n a k  a u to r  uważa, że pom orze z n a jd u je  s ię  v/ s fe r z e  

obcych wpływów d la te g o ,  że m is t r z  f r y z j e r s k i  z S ta ro g a rd z ie  w i ta  

s w o ją  k l i j e n t k ę  n iem kę s ło w a m i: " G uten  Tag G nädige F ra u "  lu b ,ż e  

c h ło p ie c  n ie  u m ie ją c y  w d o d a tk u  po n ia m ie c k u  p o d n o s i na w idok  

a u ta  tra n z y to w e g o  rę k ę  w g ó rę  i  to  d la  ż a r t u ,  ja k  sam a u to r  p r z y ­

z n a je ,  że g ó r a l  s P o d k a rp a c ia , m azur lu b  p o le s z u k  t r u d n ie js z y  

j e s t  do p o z y s k a n ia  n iż  dawny m ie s z k a n ie c  Pomorza i  że na s k u te k  

t e j  a k c j i  o s ie d le ń c z e j ,  a k c ja  g e rm a n iz a c j i  Pomorza id z ie  na m ar­

n e , t o  wówczas a u to r  n ie  t y l k o  że p o p e łn ia  k a rd y n a ln y  b łą d ,  p o le ­

g a ją c y  na, c a łk o w i t e j  n ie z n a jo m o ś c i niem ców z je d n e j s t r o n y  i  Po­

m orzan z d r u g ie j  s t r o n y ,  r-le  w ręcz nas o b ra ż a , N iem cy n ie  d z iw ią  

s ię  t e j  a k c j i  o s ie d le ń c z e j na P om orzu, gdyż d o b rze  z n a ją  s ię  na 

k o lo n i z a c j i ,  d z iw ią  s ię  t y l k o  tem u , że w w ie k u  b u d u je  s ię  t e ­

go ro d z a ju  " p o n ia tó w k i"  i  c o fa  s ię  k u l t u r ę  m a te r ia ln ą  na Pomorzu 

o k i l k a  w ieków  w s te c z , a my p o m o rze n ie  p rz y z n a je m y  im  r a c ję ,g d y ż  

żadną m ia rą  n ie  mopemy s ię  z tym  p o g o d z ić , ażeby s ię  tw o r z y ło  na 

t a k  eksponowanym o d c in k u  K r a ju  s ie d l i s k o  nędzy i  b ie d y  l u d z k ie j 0

Ow f r y z j e r  na w ypadek, gdy zew O jc z y z n y  p o w o ła  go pod b ro ń ,  

w a łc z y ć  b ę d z ie  do o s t a t n ie j  k r o p l i  k r w i  o każdą  p ię d ź  sw ej uko ­

c h a n e j z ie m i p o m o r s k ie j,  i  n ie  w o ln o  u m n ie js z a ć  je g o  w a r to ś c i  na ­

ro d o w e j d la te g o ,  że rozm aw ia  z n iem ką  po n ie m ie c k u ,, Z re s z tą  każd y

P o la k  c h ę tn ie  p rzem aw ia  do o b co p le m ie ń ca  w je g o  ję z y k u ,  j e ś l i  go
✓

zna . To ju ż  j e s t  nasza wada na rodow a , m a jąca  cechy ś m ie s z n o ś c i,
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gdy s ię  s ły s z y ,  ja k  p o la c y  we' w łasnym  k r a ju  ro z m a w ia ją  obcym 

w s p ó ln ie  im  znanym ję z y k ie m  np . fra n c u s k im ,, a n g ie ls k im  czy 

r o s y js k im .  A u to r - z u p e łn ie  z a p o z n a je , że n ie  t y lk o  p o le s z u k  n ie  

u le g n ie  g e rm a n iz a c j i ,  a le  że p e r łę  pom orską  K o ro n ie  P o ls k ie j  

p r z y n ie ś l i  w da rze  w ła ś n ie  po m orzan ie  o s ie d l i  od w ieków -na  t e j  

z ie m i i  o n i s k u te c z n ie  o p a r l i  s ię  g e r m a n iz a c j i ,  mimo że ic h  d rę ­

czono na. w s z y s tk ie  sposoby , le g o  p r z e c ie ż  b l i ż e j  u za sa d n ia ć  n ie  

p o trz e b a .

Z powyższego w y n ik a , że n ie  w y s ta rc z y  p r  z © jechać p rz e z  

Pomorze i  wydawać o je g o  lu d n o ś c i o p i n i i  do p ra s y ,  k tó r a  w 

k o n s e k w e n c ji m y ln ie  in fo rm u je  i  p rz e d s ta w ia  c z y te ln ik o w i lu d ­

ność pom orską  ja k o  e le m e n t n iepew ny pod  względem  narodowym. 

J e ż e l i  na tym o d c in k u  p i l n i e  będziem y ś le d z ić  p ra s ę , dość c z ę s ­

to  spotkam y s ię  z u jem nym i sądam i, zawsze o p a r ty m i na n ie z n a ­

jo m o ś c i s tosunków  na Pomorzu, musimy s o b ie  s tw o rz y ć  pewnego 

ro d z a ju  po go tow ie  p rasow e , k tó r e  odeprze m n ie j lu b  w ię c e j ś w ia ­

dome a t a k i  na naszą lu d n o ś ć *

B ę d z ie  t rz e b a  ró w n ie ż  .omawiać nasze z a d a n ia  program ow e, 

ażeby w ykazać, że n ie  chodzim y na czy im ś  pasku  p o l ity c z n y m  i  

że n ie  nadajem y s ię  do te g o , ażeby s ta n o w ić  d ra b in ę  do cudzych 

k a r ie r  p o l i t y c z n y c h .

A w ię c  do p r a c y ,  bo czas j e s t  d r o g i l  ■

ha Pomorzu j e s t  m ie js c e  t y l k o  d la  l u d z i  s o l id n y c h ł
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Wacław S ig u r s k i  
T o ruń

0 K O N S E K  W S K T 1 , 4  P __

G O S P O D  A R C  Z. £  •

P o tęgę  nowoczesnego pańs tw a  n ie  m ie rz y  s ię  o b e c n ie  t y l k o  

i l o ś c i ą  w o js k a ,- re z e rw a m i lu d z k im i i  s to p n ie m  u z b r o je n ia .  V w o j«  

n ie  o b e c n e j j e s t  t o  w s z y s tk o  za m ało o ‘W ys ta rc z a  na p ie rw s z y  od ­

ru c h  na p r z e c iw d z ia ła n ie  p ie rw szem u im p e to w i n a p a s tn ik a ,  zawo­

d z i je d n a k  w w o jm ie  na p rz e trz y m a n ie »  W tedy s ię g n ą ć  t r z e b a  do 

w s z y s tk ic h  re z e rw u a ró w  ducha i  zasobów g o s p o d a rc z y c h  n a ro d u *

P rz y g o to w a n ie -w ię c  dc w o jn y  nowoczesnego o rgan izm u  p a ń s t­

wowego .p o le g a  n ie t y lk o  na s z k o le n iu  re z e rw  lu d z k ic h  i  z a p e łn ia ­

n iu  m a g a z y n ó w .m o b iliz a c y jn y c h , a le  na s tw a rz a n iu  dla, ż y c ia  g o s ­

p o d a rcze g o  ta k ic h  w arunków , k tó r e b y  u m o ż l iw ia ły  u ru c h o m ie n ie  

b ra k u ją c y c h  w k r a ju  g a łę z i  w y tw ó rc z o ś c i,  a c a ło ś ć  u n ie z a le ż n ia ­

ł y  od ja k ic h k o lw ie k  obcych w pływ ów , z a g ra n ic z n y c h  czy k ra jo w y c h .

Ż o łn ie r z a  p o ls k  ie g o  p rz e n ik n ą ć  m us i z u p e łn a  św iadom ość ze 

za ¿ego p le c a m i dym ią  kom in y  w y łą c zn ie  p o ls k ic h  fa b r y k ,  p ra c u ­

ją c y c h  d la  je g o  o b ro n n o ś c i o ra z ,  że a p a ra t  p o ś re d n ic z ą c y  w do­

s ta w a c h ,d la  a r m i i  j e s t  w s tu  procentach  pew ny, P o ls k i .

O dnos i s ię  to  n ie t y lk o  do d z ie d z in y  w o js k o w e j,  a le  do c a ­

ł o ś c i  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o g  bo p r z e c ie ż  mianem ta k  zwanego p o te n ­

c j a ł u  w o jennego o k re ś la m y  n ie t y lk o  ś c i s ł y  p rz e m y s ł w o je n n y , a le  

sumę g o s p o d a rk i na rodow e j' z j e j  z d o ln o ś c ią  w y tw ó rczą  obecną i  

m o żn o śc ią  d o s to s o w a n ia  i  p rz e s ta w ia n ia  p r o d u k c j i  do zadań c z e ­

k a ją c y c h  j ą  w p r z y s z ło ś c i .

Gdy do wymagań ta k ic h  p rz y m ie rz y m y  nasze obecne w a ru n k i,  

s tw ie rd z im y ,  ja k  nadzw ycza j sk ro m n ie  p rz e d s ta w ia  snę nasze 

cj  z -i q i  a je  N ie p o z o rn ie  pod względem  i l o ś c i  i  ja k o ś c i .
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A ja k  w tym  skromnym fo lw a rk u  p r z e ja w ia  s ię  p o ls k a  m y ś l ,p o ls k i  

czyn  i  p o lś k a  w o la?

N ie  rz u c a  s ię  naw et w o c z y .

Taka p e s y m is ty c z n a  ocena nasuwa s ię  p rz y  a n a l iz ie  c a ło k s z ta ł t u  

n a szych  s tosunków  g o s p o d a rc z y c h .

Są je d n a k  pewne o d c in k i , k tó r e  d o p u s z c z a ją  p ro m ie ń  n a d z ie i  na 

le p s z ą  p r z y s z ło ś ć .

S ta n o w ią  je  z ie m ie  z a c h o d n ie ,a  ś c iś le  w ojew ództw a p o z n a ń s k ie  i  

p o m o rs k ie ,g d z ie  ju ż  n ie  może c a ły  a p a ra t  g o s p o d a rc z y , a le  je g o  p rz e  

w a ża ją ca  część j e s t  w d y s p o z y c j i  rd z e n n ie  p o ls k ie j .  V/ n a jn ie k o r z y ­

s tn ie js z y c h  w a ru n ka ch , k ie d y  c a ła  p o tę g a  m ocarstw a św ia tow ego  z j e ­

go a g e n tu ra m i p o lity c z n y m i,g o s p o d a rc z y m i i  s p o łe c z n y m i p r z e c iw s ta ­

w ia ła  s ię  p o ls k ie m u  o d ro d z e n iu  n a ro d o w e m u ,p o tra f i ły  z ie m ie  te  wy­

tw o rz y ć  ro d z im y  s ta n  p o s ia d a n ia ,k tó r y  w z w y c ię ż k ic h  p ró b a ch  z d a ł 

sw ó j egzam in ż y c io w y .

O b e c n ie ,k ie d y  ż y c ie  gospoda rcze  s p e c ja ln ie  na Pomorzu z a t r a c i ­

ło  s w o ją  dawną dynam ikę rozw o jow ą i  z n a la z ło  s ię  w im p a s ie ,s z u K a  

ono nowych d ró g  ro zw o jo w ych .

Jedną  z n ic h  to  p r z e s ie d la n ie  c z ę ś c i k u p ie c tw a  p o m o rs k ie g o , 

zw ła szcza  e le m en tu  m łodszego na k r e s y ,g d z ie  s p e łn ia  p io n ie r s k ą  r o -  

lę  o d żyd ze n ia  h a n d lu  i  n a d a n ia  mu s t r u k tu r y  z a c h o d n ie j.

P o ls z c z e n ie  a p a ra tu  p o ś re d n ic z ą c e g o  s ta n o w i p ie rw s z y ,a  ja k ż e  

d o n io s ły  e ta p  w u r z e c z y w is tn ie n iu  z a s a d n ic z e j te z y ,ż e  we w łasnym  

domu gospodarzem  w in ie n  być t y l k o  e le m e n t p o ls k i .

S tw ie r d z ić  je d n a k  t r z e b a ,ż e  t a k ie  zdobyw anie obcych tw ie r d z  m e  

zadaw ala  na szych  a m b ic y j na rodow ych . J e s t  to  t y lk o  c z ą s tk a  p ra c y  

na k t ó r e j  mogą s ię  wyładow ać nasze wypróbowane w ty c h  w a lka ch  z d o l 

n o ś c i .

P i e m o n t  p o l s k i  s t a ć  n a  w i ę k s z e  

c z y n y  .

s t r . 7
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D la  te g o  te ż  k a rd y n a ln ą  zasadą p o ls k ie j  r a c j i  s ta n u  w inno, być 

p o p ie r a n ie  p o ls k ie g o  ż y c ia  go spod a rcze go  na Pomorzu we w s z e lk ic h  

fo rm ach  je g o  ob iaw ów ,czy  to  k u p ie c .tw e « ¡p rz e m y s łu ,rz e m io s ła ,c z y  

te ż  r o l n i c z a .

S tw a rz a ją c  im  dogodne w arunk i, ro z w o jo w e , R z e c z y p o s p o lita  umac 

n ia  z je d n e j s t r o n y  sw o ją  p o z y c ję  m ocars tw ow ą.nad  B a łty k ie m  , z 

d r u g ie j  w y tw a rza  re z e rw u a r s i ł  ekspansyw nych ,m a jących  t r a d y c ję ,  

z d o ln o ś c i i  a m b ic ję  u c z e s tn ic z e n ia  w kon ie czn ym  i  sku tecznym  wy­

ś c ig u  p ra c y  w w a lce  o p e łn ą  suw erenność N arodu P o ls k ie g o .

W w a lc e  o te  id e a ły , k t ó r e j  s k u te c z n o ś ć  d e c y d u je  o n a s z e j.m o - 

c a rs tw o w p ś c i w p r z y s z ło ś c i  m u s i być s tw o rz o n y  je d n o l i t y  f r o n t  

w s z y s tk ic h  tw ó rc z y c h  s i ł  n a ro d o w ych . W p s y c h ic e  N arodu P o ls k ie g o  

m usi zdobyć p e łn e  o b y w a te ls tw o  zasada ,że  o b y w a te l s p e łn ia  sw ój 

ob o w ią ze k  n ie  t y lk o  na o d c in k u  wojskowym  i  u rz ę d n ic z y m ,a le  t a k ­

że z równym s k u tk ie m  w p rz e m y ś le , h a n d lu  i  r z e m io ś le . . Z g in ą ć  mu­

s i  n a s ta w ie n ie ,p o k u tu ją c e , je s z c z e  z dawnych czasów s z la c h e c k ic h ,  

że z a jm u ją c y  s ię  h a n d le m ,rz e m io s łe m  lu b  p ra c u ją c y  w p rz e m yś le  

n a jm u je  g o rs z ą  p o z y c ję  s o c ja ln ą .

W s p o łe c z e ń s tw ie  muszą s ię  n a re s z c ie  w y z w o lić  s i ł y , k t ó r e  wy­

tw o r z ą  p o ls k i  ś w ia to p o g lą d  g o s p o d a rc z y , o p a r ty  na in t e r e s ie  n a ro ­

dowym i  z a c h o d n ic h  m etodach d z ia ła n ia »

Te zasady muszą z n a le ś ć  sw o je  u jś c ie  w ko n s e k w e n tn ie  p rz e p ro ­

w adzone j p o ls k ie j  p o l i t y c e  g o s p o d a rc z e j.

R e a liz a c ja  ty c h  z a ło ż e ń  n ie  j e s t  m o ż liw a  bez w s p ó łu d z ia łu  

p a ń s tw a ,k tó re g o  r o la  n ie  może s ię  kończyć  t y l k o  na w ypow iedze­

n ia c h  p la to n ic z n y c h .

N ie  mogą nas bowiem z a d o w o lić  s ło w a 'a  l a :  "w a lk a  ekonom iczna 

i  ow szem ". Mamy prawo i  obow iązek  dom agania s ię  w im ię  d o b rze  

p o ję t e j  r a c j i  s ta n u  czynó w ,bo  te  t y l k o  p o s ia d a ją  w a lo r  m onety 

o b ie g o w e j.
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R o la  państw a w nowoczesnym o rg a n iz m ie  zb io row ym  je s t .  ta k  p rz e  

w a ż a ją c a ,ż e  n ie  można s o b ie  w p ro s t w yobrażać je g o  n e u t r a ln o ś c i  

na je d n ym ,a  a k ty w n o ś c i na d ru g im  o d c in k u . N ie  można p rz e c ie ż  

jednym  okiem  p a trz e ć  na różowo a d ru g im  na c z a rn o .

G ospodarka państw a na ro z m a ity c h  o d c in k a c h  m usi być  j e d n o l i t a .

Pomorze a z n im  c a ła  P o lska  c z e k a . . .

J ó z e f  S a ro ta  
Warszawa

C O  0 N A S  P I S Z A ?

A k tu a ln o ś ć  Pomorza c ią g le  w P o ls c e  w z ra s ta .  N ie  mamy na myś­

l i  a k tu a ln o ś c i,s ta n o w ią c e j " c re d o "  d z is ie js z y c h  p o l i t y k ó w  czy 

ekonom istów  g o s p o d a rc z y c h . D a ją  s ię  zauważyć z a in te re s o w a n ie  

z ie m ic ą  pom orską w śród  s z e rs z y c h  sw er s p o łe c z e ń s tw a  -  n ie  k o ­

n ie c z n ie  k ie ro w n ic z y c h  fachow ców . O d k ry to  na zlekcew ażonym  p rz e z  

P o ls k ę  s z la c h e c k ą  Pomorzu odżywczy re z e rw u a t s i ł  na rodow ych  -  

i n t u i c y jn i e  o d g a d u ją c ,ż e  to  zm ie s z a n ie  k rw i na Pomorzu w y tw o rz y  

lu d n o ść  dynam iczną .

C oraz c z ę ś c ie j  spo tykan y  w p r a s ie  a r t y k u ł y , t r a k tu ją c e  o kwe­

s t ia c h  p o m o rs k ic h . B ardzo  p o c ie s z a ją c y  o b ia w . Będziemy s ię  s t a ­

r a l i  no tow ać te  w s k a ź n ik i z a in te re s o w a ń  "o k o ło p o m o rs k ic h " . 

P rz e c in a ją c  w ię c  do tychczasow y b ie g  p u b l ic y s ty k i , z w ią z a n e j  z 

Pomorzem zaczn iem y od a r t y k u łu  p .W ł.P n ie w s k ie g o ,d ru k o w a n e g o  w 

53 n r .  "P ro s to  z M ostu " z r . u b .

T y t u ł  je g o  b rz m i:"W e s e le  k a s z u b s k ie  i  k a s z u b s k ie  ro z d ro ż e " .  

N ie  bę dz ien y  s ię  wdawać w om aw ianie  s t re s z c z e n ia  te g o  u tw o ru , 

gdyż  n ie  to  j e s t  ideowym trzonem  a r t y k u łu .  Z t r e ś c i  w id o w iska  

w y ła w ia  a u to r  z d a n ie  "Każdy dobry Kaszuba j e s t  ró w n o cze śn ie  d o ­

brym  P o la k ie m " -  a to  j e s t  d la  n ie g o  a n ty te z ą  r z e c z y w is to ś c i  -  

r z e c z y w is to ś c i  k a s z u b s k ie j.  Ja ka ż  to  rz e c z y w is to ś ć ?  "K a s z u b i 

są  na ro z d ro ż u "  -  s tw ie rd z a  p .P n ie w s k i.  Tezę trz e b a  ud ow od n ić .
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I  o to  n a s tę p u je  k o n f r o n ta c ja  ty c h  h a s e ł , ja k ie  c h c ia łb y  g ło  

s ić  z desek s c e n ic z n y c h  B e rn a rd  S y c h ta  -  z d ru g im  k ie r u n ­

k iem  " ro z d r o ż a " .  K a szu b i z g a d z a ją  s ię  na p u n k c ie  d ą że n ia  

do s z c z ę ś c ia  P o m o rza n ,a le  d a le j  r o z b ie g a ją  s ię .  J e d n i / je h -  

d a w n ie j A n to n i Abraham i  D e rć o w s k i/  w łą c z a ją  do te g o  p r o ­

gramu P o ls k ę  , uw aża jąc  s ię .  za in t e g r a ln ie  z . n ią  zw i ązany c l i . 

D rudzy -  w y k lu c z a ją  te n  moment. K to  są  c i  d ru d zy?  A u to rc y -  

t u je  z d a n ia  z m ie s ię c z n ik a  k a r tu s k ie g o  "Z rz e s z  K aszubska"

/ n r . 11 z u b . r . /  F ra n c is z k a  B ie s z k a  -  p o d k re ś la ją c  ideowy 

c h a ra k te r  a r ty k u łu : " M y  K a s z u b i n ie  je s te ś m y  żadnym towarem  

tuz in kow ym  a n i ta n d e tą  p ro d u k c y jn ą . Jak  każdy in n y  naród, w 

ramach o g ó ln o - lu d z k ic h  mamy s p e łn ić  r o lę  d z ie jo w ą " . . .

"C e lem  naszym j e s t  z o s ta ć  sobą p rz y  pe łnym  u d o s k o n a le n iu .
I

C e l te n  m usi odpow iadać duchow i s ło w ia ń s k ie m u  i  le ż e ć  na 

l i n j i  p raw dz iw ych  in te re s ó w  k a s z u b s k ic h . M u s i być  nasz w ła ^  

sny .R d ze n n ie  k a s z u b s k i . " I  in n y  -  na zdan ie  p r z y ją c ie la , ż e  

w szyscy  K a szu b i będą m u s ie l i  s ię  s ta ć  ta k im i P o la k a m i ja k  

w W arszaw ie  -  o d p a r ł K a s z u b a :M u s ie li,  by krew wypompować, 

a p o ls k ie j  wpompować,wówczas .może by K a szu b i s t a l i  s ię  Po­

la k a m i,a le  znowu s e rc e  b ę d z ie  po swojem u b i ł o , z  te g o  je d »  

nak n ic  n ie  b ę d z ie .Z a d a je  w ię c  s o b ie  a u to r  p y t a n ie . "C z y ż - 

by je s z c z e  je d n a  m n ie js z o ś ć  narodowa? T rze b a  s ię  w ię c  z a - 

tym  z a p y ta ć  Kaszubów z K a r tu z ,d o k ą d  d ro g a ,c z e g o  p ra g n ą ,c z e ­

go żąda j ą ,  t r z e b a  po w y ja ś n ie n ie  z w ró c ić  s ię  do o rg a n iz a c y j 

K a s z u b s k ic h , t r z e b a  z a g a d n ie n iu  s p o jr z e ć  p ro s to  w o c z y -  i  

t r z e b a  je  ro z w ią z a ć ..

Cóż w ię c  odpowiemy p*P n iew sk iem u?

N ie w ą tp l iw ie  b a rd z o  f r a s o b l iw e  za g a d n ie n ia  .P rze d e  w s z y s t­

k im  n a le ż a ło  by z m n ie js z y ć  t ro c h ę  g ro z ę  s ta n o w is k a ., ja k ą  w y- 

s u g e ro w a ł a u to r .  O b e c n ie ,k ie d y  je s z c z e  przezywam y w z ru s z e n i a
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z p ię k n e j , s y m b o lic z n e j d e f i la d y  Kaszubów p rz e d  p .M a rs z a łk ie m  

Rydzem -  Śm igłym  -  chcemy w ie rz y ć  i  w ierzym y ,że  je d n o ś ć  w śród 

Kaszubów i  "to t a k a , ja k ą  o g lą d a liś m y  — i s t n i e j e .  K ie  w y k lu c z a ­

ny . o c z y w iś c ie  teg o  ro d z a ju  wypadków , ja k ie  p r z y to c z y ł  p .P n ie w - 

s k i .  K s ię ż y  je d n a k  pod pewnym ką tem ^idzenaa  p a trz e ć  na n ie .  

P e rsp e k tyw y  h is to ry c z n e  tłu m a c z ą  do pewnego s to p n ia  te  f a k t y :  

T ru d n o ,b y  w ta k  w y trw a le  i  ta k  d łu g o  niem czonym  s p o łe c z e ń s tw ie

ka szu b sk im  -  n ie  w y tw o rz y ły  s ię  pewne z a ła m a n ia ,o d k s z ta łc e n ia  

na t l e  p rz y n a le ż n o ś c i n a ro d o w e j, z w ła szcza  -  t rz e b a  p a m ię ta ć  -  

s p o łe c z e ń s tw o  to  p rze w a żn ie  n ie  w y k s z ta łc o n e ,bez o p ie k i  zew­

n ę t r z n e j  -  w p ro s t p rz e c iw n ie  r r iż  c i  "P o la cy  w .W arsza w ie ".

A te r a z  weźny pod uwagę n a jw a ż n ie js z y  a s p e k t —  t e r a ź n ie j ­

s z o ś ć . Kaszubska te r a ź n ie js z o ś ć  j e s t  ż a ło s n a . Że n ie  są to  na 

w ie t r z e  w iązane  r e f le k s je  -  z a jrz y jm y  do a r t y k u łu  w "Ą .B .C ."  

w n r . 3 /9  p . t .  "K a s z u b i w a lc z ą " . A r t y k u ł  to n  j e s t  smutnym rozw a­

żaniem  na tem a t cod z ie n n ych  s tosunków  p o ls k o —g d a ń s k ic h  z uw 

w z g łę d n ie n ie m  p o z y c j i , ja k ą  w n ic h  o d g ry w a ją  K a s z u b i. O tó ż  tym  

lu d z io m ,k tó r z y  ja k o  a u to c h to n i n a jb a r d z ie j  odczuw a ją  na s o b ie  

o s t r z e  g e rm n n iz a c y jn y c h  zapędów -  w y trą c a  s ię  z r ę k i  n a jp r y ­

m ity w n ie js z e  ś r o d k i  obrony . " P rz y je ż d ż a ją  do Gdańska m ię tu s i ,  

g a d a ją  z N iem cam i w rę k a w ic z k a c h ,a  t u  t r z e b a  n a s z e j k rz e p y  p o ­

m orsk ie j ,w a lka  z N iem cam i d la  nas n ie  p ie rw s z y  zna . Many lu d z i  

d z ie ln y c h ,w y k s z ta łc o n y c h ,a  w s z y s tk ie  s ta n o w is k a  po za h ie r a r ­

c h ią  k o ś c ie ln ą  są d la  nas z a m k n ię te . Na ca łym  Pomorzu mamy ja d  

nego P om orzan ina -  d y re k to ra  g im n az jum ,a  w in n y c h  d z ia ła c h
ł

je s z c z e  g o rz e j -  n ie  ma a n i je d n e g o  ra d cy  k o le jo w e , o Pomorzan 

n in a , a n i wyższego s ą d o w n ik a ,a n i .ska rbów ca . B u rm is trz ó w  to  swo­

ic h  mamy, ow szem ,a le  żadnego s t a r o s t y .  D la  czego ta k  je s t , c z y  

je s te ś m y  k o lo n ją ,c z y - P o ls k a  ta k  b ie d n a ,ż e  nas do n ic z e g o  n ie  

d o p u szcza , a sama n ie  po t r a f i  s11.1 d a le j  ¡"Pom orze n ie  chce być
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k o lo n ią , r z ą d z o n ą  w y łą c z n ie  p rz e z  lu d z i , n ie  z n a ją c y c h  t u t e j ­

szych  s to su n kó w . O s ta tn ie  p ro c e s y  C za rn o ck ie g o  i  T w a rdo w sk ie ­

go , z a p rz e p a s z c z e n ia  m ilio n o w y c h  sura na prasow e e fem erydy sana. 

c y jn e  p o d n ie c a ją  n a s t r ó j  ro z g o ry c z e n ia .  Z je d n e j s t ro n y  N iem ­

cy h u la ją  w G d a ń s k u ,ro z w ija ją  a g i ta c ję  h i t le r o w s k ą  na Pomo­

r z u ^  d r u g ie j  s t r o r y  -  o b o ję tn o ś ć  n a s ła n y c h  u rz ę d n ik ó w ".N a ­

suwa s ię  w tym  m ie js c u  c ie ka w y  p ro b le m . K rz y c z y  s ię  p rz e z  z ło ­

te  t rą b y  w. uszy  Pom orzanom :"W yście  rd z e n n i P o la c y ,w y  o s to je  

wy b a s t io n y  , w y . .  . i  tym  p o d o b n ie  -  a w k o n s e k w e n c ji ? . . :  "P o­

z o s ta ń c ie  k o c h a n i,p rz y  w aszych s io ła c h  i  b e ta c h ,  -  wy i  d z ie ­

c i  wasze -  a iry  sprow adzim y lu d z i  . in n y c h  -  / t e r a z  lo g ic z n ie  

w ypada ło  by u z u p e łn ić tP o la k ó w /.  N ie w ą tp l iw ie  -  f a k t y , k t ó r e  

p o r u s z y ł  p .P n ie w s k i może w ogó le  swego w y tłu m a c z e n ia  p sych o ­

lo g ic z n e g o  n ie  p o t r z e b u ją  -  są  t a k im i , ja k  j e  p r z e d s ta w i ł .A le  

n ie w ą tp l iw ie  ta k ż e ,ż e  f a k t y  podobne m o g ły / i  m ogą/z ta k ie g o  

p o d ło ż a  w y ro s n ą ć . 0 tym  tr z e b a  p a m ię ta ć . A tym czasem  ow i l u ­

d z ie  n ie  mogą trw a ć  w s ta g n a c ji ,b o { " S p o łe c z e ń s tw o  p o m o rsk ie  

n a u c z y ło  s ię  w a lc z y ć  z N iem cam i,m a z n im i i  d z iś  p o ra c h u n k i 

i  z d a je  s o b ie  sp ra w ę ,ż e  w a lk a  może w in n e j  p o s t a c i , a le  trw a  

o każd ą  p ię d ź  z ie m i,o  duszę d z ie c k a .  W w y o b ra ź n i w a rsza w ia ka  

s p o ry  o Gdańsk to c z o n o  d a w n ie j w G enew ie , te r a z  w 'B e r l i n i e , Po­

m o rz a n in  zna z im ie n ia  i  z n a z w is k a  szykanow anych w Gdańsku 

ro c a k ó w ,c z ę s to  są to  je g o  k o le d z y , k r e w n i, lu b  p r z y ja c ie le .P o ­

m orzan ie . p ro w a d z i w a lkę  z N iem cam i u s ie b ie  na t e r e n ie  R .P . 

G d a ń szcza n in  -  Kaszuba w a lc z y  z a w z ię c ie  w c ie n iu  s w a s ty k i,  

obydw aj ro z u m ie ją  s ię  d o b rze  " .  Z d a je  s ię , z e  po ro z w a ż e n iu  

ty c h  momentów z a g a d n ie n iu  tem u odw ażn ie  s p o jrz y m y  w oczy  -  

a le  w s e n s ie  odw rotnym  n iż  t o  r a d z i ł  p .P n ie w s k i.  Bo tym cza ­

sem podczas  n a s z e j n ie o b e c n o ś c i -  s p o g lą d a ją  odw ażnie i  ce ­

low o za n a s . . .  N iem cy -  n a s i -  n ie s t e t y  -  c ią g le  m is t r z e  na



tyra p o lu  -  ro z d a ją c  zapom ogi w raz  z le g ity m a c ja m i h i t l e r o w ­
s k i m i / s i c / .

Eyó m oże, że k w e s t ia  kaszubska  n a szk ico w a n a  b y ła  t u t a j  w 

z b y t  o s t r y c ł i  k o n tu ra c h .  L e p ie j  je d n a k  in ie c  oczy p rz e s a d n ie  
r o z w h r te ,h iż  je  c a łk o w ic ie  zam ykać,by s ię  r o z b ić  o p ie rw s z y  
le p s z y  m u r ,p ie rw s z ą 'le p s z ą  p rz e s z k o d ę . g L e p ie j  by te  p a p ie ­
rowe d y s p u ty  b y ły  t y l k o  p a p ie ro w y m i,b y  c o ra z  b a r d z ie j  n ie  
z g a d z a ły  s ię  z r z e c z y w is to ś c ią ,  a; w koń cu  z a w is ły  w s fo r z e  
n ie a k t u a ln o ś c i , a n a ch ro n izm u  -  ja k o  t y l k o  d y s p u ty .

Oby n ie  z a g łu c h ł w c a łe j  P o ls c e  ry tm  k a s z u b s k ic h  kroków ', 
d e f i lu ją c y c h  na  ś w ię c ie  11 -go  l is t o p a d a  i  ja k  p o g ło s  ty c h ' 

k ro k ó w  -  b i c i e  zgodne w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  s e rc ,z w ró c o n y c h  
k u  Pom orzu. ' ■ L

B e rn a rd  K u la  ,
! W arszawa

0 C % I  S T Ą  H O  E 0 T Ę

O s ta tn i  num er ś w ią te c z n y  '’B iu le t y n u "  k o s z to w a ł "R e d a k c ję "  
dużo t r u d u .P is z ę  " re d a k c ję "  w c u d z y s ło w ie  -  bo ja k  t a  '"R e­
d a k c ja "  w y g lą d a ,d o w ie d z ie l i  s ię  K o ledzy, z f e l i e t o n u  k o l . B e -  

r e ś n ie w ic z a „ B iu le ty n  ;w n ie z n a n e " ,Q u id q u id  id  e s t,m u s z ę  w raz  
.z s e n io ra m i Pom orzanam i t u  w W arszaw ie  s ie d z ą c y m i s t w ie r d z ić ,  
że na sza  m ło d z ie ż  akadem icka  w y c h o d z i ła ,ze s ie b ie ,ż e b y  w y je ­

cha ć  na  G w iazdkę z B iu le ty n e m  ła d n y m .M ło d z ie ż y  t e j  n a le ż y  s ię  
p e łn e  u z n a n ie „N ie o c z e k iw a n ie  komuś z a le ż a ło  na  ty m .ż e b y  tę  
m ło d z ie ż  s k r z y w d z ić .P o ja w i ły  s ię  bowiem  w n ie k tó r y c h  g a z e ta c h  
n a p a ś c i na  B iu le t y n . N ie  będę t u  o d p o w ia d a ł na  m e ry to ry c z n e  
z a r z u ty ,b o  t ru d n o  j e s t  d ysku tow ać  co do te z y  nam z a rz u c a n e j,  

że P o m o rza n in  będący u rz ę d n ik ie m  w P o ls c e  m u s i b y ć ;a k u ra t  
k a r ie ro w ic z e m  bądź te ż ,ż e  S to w a rz y s z e n ie  P r z y ja c ió ł  Pom orza 
w W a rsza w ie , s k u p ia ją c e  ja k  wiadomo m ło d z ie ż  akadem icką  pom or­
s k ą , o ra z  ty c h  P o m o rz a n ,k tó rz y  :s tu d ia  ju ż  u k o ń c z y l i ,p o w s ta łe  

z d a w n ie js z e g o  Akadem. K o ła  P o m o rza n ,k tó re m u  re fo rm y  ję d r z e -  
je w ic z o w s k ie  u n ie m o ż l iw i ły  d a ls z ą  e ę y s te n c ję  ja k o  o r g a n iz a ­

c j i  m ię d z y u c z e ln ia n e j, że S to w a rz y s z e n ie  j e s t  s a n a c y jn ą  ja k ą ś  
ko m ó rką .

To są z a r z u ty  g łu p ie .

C h o d z i.m i je d n a k  o m etody n a s z y c h  zacn ych  p rz e c iw n ik ó w .

Tu m uszę•p o w ie d z ie ć  k i l k a  s łó w  do c z anownego pana n ie z n a jo ­
m e g o ,k tó ry  n o ta tk  do g a z e ty  p o d a ł.O tó ż  w id z is z  d r o g i  . c h ło p ie  

sp raw a s ię  ma t a k : " B iu le t y n  h o łd u je  z a s a d z ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ­
c i  in d y w id u a ln e j " , D la te g o  bo w B iu le t y n ie  każd y  a u to r  p o d a je
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sw o je  n a z w is k o , im ię  i  m ie js c e  z a m ie s z k a n ia .P o  co to ?  P o p ro s tu  

po to ,ż e b y  w z ią ł  p e łn ą  o d p o w ie d z i ln o ś ć  za t o , c o  p is z e  i  to  

n ie  t y l k o  na t e r a z ,  a na  zawsze* W tedy, k to  ma coś k o n t  r a b u ­
s i  s ię  o p rz e ć  a lb o  na  m a te r ia le  p rz e z  a u to ra  n a p is a n y m ,a lb o  
na  g ru n to w n e j z n a jo m o ś c i a u to ra ,w  każdym  bądź r a z ie  k o n t r a  

m u s i być  rz e c z o w a . J e ż e l i  chce sz  z a . tym ,szano w n y n ie z n a jo m y  

p r z e c iw n ik u  coś s k o n tro w a ć ,c o  j e s t  p o d p is a n e  n p .p rz e z e  m n ie / 

to  o p r z y j  s ię  na  tym  co n a p is a łe m , ta k a  k o n t r a  b ę d z ie  d la  m nie 

b a rd z o  p rz y je m n a ,b o  nuż o tw o rz y s z  m i o czy  na r z e c z y , k tó r y c h  

sam n ie  s p o s t r z e g łe m , je ś l i  s p o s trz e g ę  sw ó j b łą d ,b ę d ę  c i  w dz ięk  
czn y  za  uw agę. J e ś l i  n a to m ia s t  b ę d z ie s z  c h c ia ł  u ś w ia d o m ić  i  

p r z e s t r z e c  in n y c h ,ż e  je s te m  c z ło w ie k ie m  z ły m ,n o  to  m u s isz  

m n ie  z n a ć ,m u s is z  za tym  s p y ta ć  s ię  l u d z i  ze Ś l iw ic , c z y  k o ­
le g ó w  z P e lp lin a ,C h e łm n a  ,c z y  z czasów  s tu d e n c k ic h  w W -w ie , 

czy  z p ra c y  zaw odow e j,w  każdym  bądź r a z ie  l u d z i , k t ó r z y  m i e l i  

o k a z ję  na  m n ie  b l i s k o  w p ra c y  p a t r z e ć .  W tedy p o w o ła sz  s ię  na 

o p in ię  t a k ic h  to  l u d z i  i  s t w ie r d z is z , ż e  je s te m  z ł y .  Taką r o ­

b o tę  nazywam c z y s tą .  M u s is z  je d n a k  t a k ie  sw o je  tw ie r d z e n ie  

p o d p is a ć .  W ła ś n ie  o te n  p o d p is  c h o d z i.  J e ż e l i  s ię  n ie  pod­

p is z e s z ,  a m ów isz ź le  o k im ś , to  ja  nazywam to  ro b o tą  b ru d n ą , 
godną m a łych  l u d z i , a l e  n ie  P om orzan .

J a k ie  są k o n s e k w e n c je  n ie  b r a n ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i za t o ,  
co s ię  p is z e  ? .

D a je  s ię  p rz e z  to  p o le  do n a jro z m a its z y c h  s z w in d l i .  J e s t  

n a p rz y k ła d  rz e  zą  m o ż liw ą ,ż e b y  ja k i ś  z ło d z ie ja s z e k  za k i l k a  

s re b n ik ó w  k r a d ł  c ze ść  po rządnem u c z ło w ie k o w i.  J e s t  to  w ie lk ie  

n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ro z p a n o s z e n ia  s ię  z ła .  A n ie c h  t a k i  z ło d z ic  

ja s z e k  s ię  p o d p is z e  i  je s z c z e  d o d a ,g d z ie  m ie s z k a ,w te d y  lu d z ie ,  

k t ó r z y  go z n a ją ,m o g ą  je g o  słowom  n ie  w ie r z y ć .  No n ie  ? R zeczz 

j e s t  z r e s z tą  ja s n a  i  mam n a d z ie ję ,ż e  z ro z u m ie liś m y  s ię .  P rz y ­

puszczam , że je s te ś  c z ło w ie k ie m  c e n n y m ,n ie  s tw a r z a j w ię c  pozo ­
ró w ,ż e  n im  n ie  je s t e ś .

S łów  k i l k a  je s z c z e  do K o leg ów  w im ie n iu  R e d a k c j i ,  P rz e p ra ­

szamy ’w s z y s tk ic h  t y c h , k t ó r z y  o b u r z y l i  s ię  na  bezpods taw ne  

z a r z u ty  i  d a l i  tem u w y ra z  bądź p r z y s y ła ją c  a r t y k u ły  do B iu ­

le t y n u  "w o d p o w ie d z i” bądź w l i s t ą c h  do R e d a k c j i .  Za s ło w a  

u z n a n ia  d z ię k u je m y ,a r ty k u łó w  je d n a k  n ie  u m ie ś c im y . Je s te śm y  
p r z e c ie ż  z je d n e g o  g n ia z d a  i  t a k ie  czy  in n e „ s p ie r k i" m o g ą  s ię  

w r o d z in ie  z d a rz y ć .  W tym  je s z c z e  n ie  ma t r a g e d j - i .  J e ż e l i  

w szyscy  bę dz iem y po s tę p o w a ć  po pom orsku  to  j e s t  j  w n ie ,s z c z e ­



rz e  i  p r o s t o , t o  z a rz u ty  s ię  w y ja ś n ią .  W praw dzie i  nas t u  w War­

sz a w ie  z a s k o c z y ła  t a  n ie p rz y c h y ln a  n o ta tk a  tym  w ię c e j ,ż e  s to ­

łe c z n a  p ra s a  narodow a m a jąc m ożność obse rw ow an ia  nas z b l i s k a  
d a ła  p r z y c h y ln e  o nas w z m ia n k i,n ie  t r z e b a  je d n a k  s ą d z ić ,ż e ś m y  
w p a d l i  na ja k ą ś  g e n ia ln ą  m yś l u tw o rz e n ia  Z w iązk  . Pom orzan;m y 
t u  w W arszaw ie  w ie m y ,że  podobne o r g a n iz a c je  na  in n y c h  te re n a c h  
d z ia ła ją  ju ż  od d a w n a , is tn ie je  bow iem  Z w iąze k  P o d h a la n ,/n a w e t 
w T o r u n iu / ,K o ło  W iln ia n ,Z w ią z e k  P o lakó w  Z ie m i C z e rw iń s k ie j i  
s z e re g  in n y c h  i  d la  te g o  to  p e w n ie  P om orzan ie  w P o ls c e  ta k  ma­
ł o  m a ją  do p o w ie d z e n ia ,b o  n ie  są z o rg a n iz o w a n i.  N ikom u n ie  ś n i ­
ł o  s ię  w ystępow ać p rz e c iw k o  ta k im  to  o rg a n iz a c jo m , ja k o b y  s ię  
w y s łu g iw a ły  t a k i e j  czy in n e j  p a r t i i  p o l i t y c z n e j  -  d o p ie ro ,g d y  

P om orzan ie  chcą  s ię  w z ią ć  do k u p y , to  h a jż e  na S o p l ic ę .
D la  te g o  to  mamy p ro ś b ę  do K o le g ó w ,b y  n ie  p r z e jm o w a li s ię  

podobnym i t r u d n o ś c ia m i.  J e ż e l i  będz iem y s ł a b i , n i k t  z nam i n ie  

b ę d z ie  s ię  l i c z y ł , s i l n i  p rz e c iw n ik ó w  zawsze z n a jd z ie m y .

Obok ty c h  p r z y k ry c h  wspom nień mamy w n a s z e j p ra c y  sp o ro  ja s ­
n y c h  c h w i l , k ie d y  to  w id z im y ,ż e  z a d a n ia , ja k ie  s o b ie  p o s ta w i ł  
B iu le t y n  w sk ro m nym 'p ie rw szym  n u m e rz e ,a  m ia n o w ic ie  być  łą c z ­

n ik ie m  m iędzy  P o m o rz a n a m i,g d z ie k o lw ie k  o n i s ię  z n a jd u ją , s ię  
s p e łn ia ją .O d z y w a  s ię  s ta r a  g w a r d ia , k tó r a  dawno ju ż  ma poza  so­
bą  swe r a d o ś c i i  t r o s k i  ż y c ia  a k a d e m ic k ie g o ,a  o j e j  d z i a ł a l -  

ś c i  ś w ia d c z ą  s ta r e  ju ż  k s ię g i  o r g a n iz a c y j  a k a d e m ic k ic h .P o z w a ­

lam y s o b ie  u n ie ś c ie  je d e n  t a k i  l i s t :
„S e rd e c z n ie  d z ię k u ję  za n a d e s ła n y  n u n e r  ś w ią te c z n y  

B iu le t y n u  P o m o rs k ie g o .P rz e c z y ta łe m  go z n a d z w y c z a jn ą  r a -  
r a d o ś c ią .Z  ty c h  a r ty k u łó w  b i j e  m o c ,k tó ra  k r z e p i .N a r e s z c ie  
b u d z i s ię  P om orzan in  i  p rzem a w ia  swoim tw a rdym  g ło se m , 
n ie  k r z y c z y ,n ie  w o ła a  je d n a k  -  b ą d ź c ie  te g o  pe w n i -  s łu ­
chać go będą w c a łe j  P o ls c e .T o  j e s t  p o c z ą te k  w a lk i , k t ó r ą  
w ygram y, w a lk i  w k t ó r e j  Zachód, pokona  W schód.

Oby ja k  n a jp rę d z e j w szyscy  p ra w d z iw i P om o rzan ie  z łą ­

c z y l i  s ię  we w spólnym  w y s i łk u !
Z asy łam  s e rd e czn e  p o z d ro w ie n ia

D r.G -o d fry d  K a cza n o w sk i 
b y ły  p ra z e s  A k .K o ła  Pomorzan 

Lwów 5 /1 .3 8 .  w W a rs z a w ie . "
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Prasowy?' B i u Ö ^ u ! P lS  •» « “ " " » » c d *  na "Fundusz

1 • W is n ie w s k i — adw .Toruń
2 .  Kom kcwski -  ks . d z . S k a r l in
3 .  A .& .P . -  Poznań
4 .  K e m p iń sk i J .K s .  -  K a to w ice
5 .  C h m ie le w sk i San -  Chełmno
6 .  G o łę b ie w s k i Zyg. -  »
7 . k i t k o - Wo k i  J ó z e f  -  Ś l iw ic e  
8 /o io r o w o  arsza.wą
9 .C h u d z iń s k i H .K o t . -  Gdynie 

lo .S te in o o r n  Adam — Warszawa 
la . . .S p ic n a ls k i In z ,  -  Gródek
1 3 . Je.ka Aug. -  W ejherowo
la .W itk o w s k i Leon -  B ro d n ic a
1 4 . Nowak A n to n i le k .  -  Gdyni© ' ’
1 5 .  Bank Ludowy - K a r t u z y
l o . Pa« twa K s . D r „ -  G ru d z ią d z
1 7 . Jonas Ddm.N a c z . -  T o ruń
1 8 . C h ła p o w sk i Roman -W a rsza w a  ■ 
lS . K le jn  A d o l f  -  Sopoty
2 0 . J a g a ls k i  -  C ze rsk
2 1 . R e d ig e r  A .D r . -  Tczew
2 2 .Szuman H . K s . -  3 ta ro g a ra  
2 3 .B ie l i ń s k i  K . -  Gdyni©
f j - '® « ™ 8 B r o d n ie a / z b io r . /
2 6 .R o lb x e c k i P io t r  -  Kowalewo
2 6 . K in k a  w»Inż< -  L ą k o rz
2 7 .  K o n w iń s k i Jan  -  G dynia
2 8 .  J a s k u ls k i  Leon -  Poznań
29 . C h ro s to w s k i J e rz y  P ło c k  
S o .S z u k a ls k i K .P r o f .  -  K o śc ia n
3 1 .  K ie d ro w s k i W ł. -  G dyn ia  '
3 2 .  J i l l a r  A le n s . ln ż .  -  In o w ro s ła w
3 3 .  C z e rs k i J .S ę d z ia  -  Nowe 
.M .S o g a e ze w sk i Konrad -  Rem bertów- 
3 5 .O t le w s k i Roman ~ Gdyni©
3 6 .  C e jro w s k i A. -  Poznań
3 7 .  M a tu sze w sk i J e rz y  -  Gdyni©
3 8 . B ie le c k i  -  G dyn ia  ■
3 9 .  K r e f t  k s .D r .  -  T u ch o la
4 0 .  K aczanow sk i D r .  -  Lwów
4 1 . N o w ic k i N a d le ś n .
4 2 .  Z a rząd  M ie js k i  -
4 3 . Radź iń s k i  F e l ik s  
4 4 .S a d z ią g  -  G dynia
4 5 .  B ychow sk i -  »
4 6 .  P io t r  n .D r ,  -  Poznań 
47 . Koschenba.hr -  Łysków 
4 8 .Ś m ie le w e k i B e rn a rd  -  
49 .Hozakow’s k i  e j a rzy  Adw 
g o .S c h u lz  i r a n c is z e k  — 
S l.R y n ie w ic z  K u ra to r  -

-  Gniewówo
Toruń
— Lwov\/
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54.Sckman -  Toruń z ł ■ 5 . -
5 5 .G ierszewski -  Toruń T f 5 . -
5 6 . G ronow ski .Ks . -  Toruń t f • 5 . -
57 -P rądzyńąka  -  S ępó lno TT 2 . -
5 8 .K o to w s k i A lfo ń P  -  Warszawa n ■ 5 . -
oG .R asze ja  Ł .P r e z . -  T o ru ń / I  ra ta '" l o . - .
6o .J a n u s z k ie w ic z  D y r . -  " ' u 2 5 . -
6 1 . K o t l iń s k l  -  ■ Toruń u . 2 o . -
6 2 .S ig u r s k i  W. -  " T t l o . -

.6 3 ..Maćkowiak ;M gr- Tonuń f f l o . -
6 4 . K . N .  -  W ąbrzeźno ' ?J l o . -
6 5 .S ik o r s k i  J .  -  Chełmno T l l o . -
6 6 .B ych le v i;sk i J .  -  Toruń T l 5 . -
6 7 .Radtke M gr. -  T o ru ii t t 2o .~
6 8 .P a s te rn a c k i Mgr-. -  Toruń ! l l o .  -
6 B .W i'ś n ic k i B runon - M 2 .5o
7 d .? re tk o w s k i Ks. -  P e lp l in t f l o . -
7 1 . Sw x ą tk ie w  i  c z -  Chełmno . n 5 . -
7 2 .W dz ięczko w sk i E y r .  -  G dyn ia f f l o . -
7 3 .W it tk e  S te f .  -  Gdynia ir 5 . -
7 4 .K ie d ro v v s k i W. " T t 3 . -
75..Budyń W ł. -■ G dynia f f l o . -
7 6 .N e h r ijjg  V»ł* -  Ś l iw ic e n C .o • ~
7 7 .R o s e n tre te r  P r o f .  ---Chełmno n. 5 . -
78 .D rz e w ie c k i -  Gniewkowo 1! 2 5 . -
79 .:N .IT. -  B ro d n ic a  ■ fi 2 . -
S o .D u n a js k i :K s .D r. -  S w ie c ie n , 3 . -
S l.E e rk  Jan  ; u 5 . -
8 2 .K .P om .S .S .G .H . -  Warszawa f f 3 . -
8 3 .Neuman D r. -  Nowe n l o . -
8 4 .B o rko w sk i Nowe n 5 . -
8 5 .D u n iko w sk i -  Nowe u 2 . -
86 • Jażd  żewsM  -  Nowe u ' 5 . -
87 .W ojnowscy -  Nowe
8 8 .R ogaczew ski K s . -  Gdańsk

T l 5 . -
T f l o . -

8 S .N "N ". --G d a ń sk . T t 2 o . -
S o .B u rz y ń s k i -  Gdańsk ■ ł f 5 , -

„ S i.S e d z ic k i  -  Gdańsk II 2 . -
9 2 .Z b io row e  -  Gdańsk f f 8 .5o
9 3 .N .N . -  K o ś c ie rz y n a f f 5 o . -
9 4 .Łukow iczow na -  K o ś c ie rz y n a t t ■ 5 . -
9 5 . G ra je w s k i J . -  Warszawa t ! 5 • -
S S .S e id e l S t .  -  Warszawa T t 3 . -
9 7 .K ró l ik o \« s k i J n z . -  Warszawa Tl 5 , -  '
98 .K oz łoY i/sk i K s .K an . -  Toruń T t  ■ 2 o . -
9 9 .N .N . -  Warszawa, f f 3 . 5o
lo o .A k a d .K o ło  -C z e rs k f f . 5 . -

Na "Fundusz P rasow y" za d e k la r o w a l i :
l .G łó w c z e w s k i Adw. -  Nowe z ł  . 5 o . -
2 ..Jackow sk i H. -  Poznań ł f 5 o . -
3 .J a s k ó ls k i  L .  -  " f f •“1:0 •
4 .R e g a lą  -  Poznań T f 5 . -
5 .D z ię g ie le w s k i Poznań f f l o .  -
6 . G racz A .N o t. -  S ępó lno T l L)0 « •“
7 .W y s iń s k i I n ź .  -  LutÓYtfko f f 2 o . -

S powodu b ra k u  m ie js c a  zm uszeni je s te ś m y  c ią g  d a ls z y  
l i s t y  o fia ro d a w có w  z a m ie ś c ić  w następnym  num erze.



s t r . 1 8
O D  R E D A K C J I .
SPRAWA FUNDUSZU PRASOWEGO.

Ja k  K o le d z y  z d z i s ie j s z e j  l i s t y  s k ła d e k  w id z ą ,s p ra w a  w ła s ­
nego o rg a n u  i n t e l i g e n c j i  p o m o rs k ie j c ie s z y  s ię  c o ra z  w iększym  
z rozum ien iem .M ożerny  Ko legom  d o n ie ś ć  z ra d o ś c ią ,¿ e  na  Fundusz 
P rasow y w p ły n ę ła  d o ty c h c z a s  suma z ł . 1 9 0 7 ,5 0 .J e s t  t o  ju ż  p o k a ź ­
na  k w o ta .C z y  czas  ju ż  ro z p o c z ą ć  w ydaw an ia  m ie s ię c z n ik a  w f o r ­
m ie  d ru k o w a n e j?  Jes te śm y z d a n ia ,ż e  je s z c z e  n ie  .'Wprawdzie B iu ­
l e t y n  d rukow any b y łb y  re p re z e n ta ty w n ie ja z y , je d n a k ,  do momentu 
z o rg a n iz o w a n ia  s ię  l e p ie j  n ie  r o b ić  dużo h a ła s u .D la  lu d z i  do­
b r e j  w o l i  s ta r c z y  B iu le t y n  P o w ie la n y $k t ó r y  b ę d z ie  s ię  u k a z y w a ł 
co dwa ty g o d n ie .W  m ię d z y c z a s ie  p rz y g o tu jm y  s o lid n e 'p o d s ta w y  
f in a n s o w e  i  re d a k t iy jn e  d la  p rz y s z łe g o  naszego  o rg a n u .

N a ra z ie  te d y  zwracam y s ię  do w s z y s tk ic h  t y c h , k t ó r z y 'B iu le ­
t y n  o t r z y m u ją ,a  je s z c z e  n ic  na  Fundusz P rasow y n ie  n a d e s ła l i  
by s ię  z d e c y d o w a li,a lb o  na sz  Fundusz c z y h n io  p o p rz e ć ,a lb o  te ż  
n ie c h  n a p is z ą  k a r tk ę ,ż e b y ś m y  im  B iu le t y n u  n ie  n a d s y ła l i .M u s z ą  
s o b ie  bowiem  K o le d z y , u ś w ia d o m ić , skąd s ię  b io r ą  a d re s y  do k t ó -  
r y c h  w ysy łam y B iu le t y n . Z e b r a l i  s ię  k o le d z y  w ró ż n y c h  o ś ro d -  
kcach a k a d e m ic k ic h  i  p o d a l i  swych z n a j ornych. T a k ic h „ą b o n e n tó w " 
B iu le t y n u  b y ło  co ś ^z  1 3 0 .W c ią g u  4 m ie s ię c y  l ic z b a ' t a  w r o s ł a  
do 1 0 0 0 ._ B iu le t y n  ś w ią te c z n y  r o z s z e d ł s ię  w 1500 e g z e m p la rz y , 
a i  t o  n ie  w y s ta r c z y ło  na w y s ła n ie  tym  w s z y s tk im ,k tó r z y  po d ­
cza s  S w ii| t  c h c i e l i  o trz y m a ć  num er g w ia zd ko w y .

A dresów  o s ó b ,d o  k tó r y c h  w /g  z d a n ia  n a s z y c h  p r z y ja c i ó ł  n a le ­
ż a ło b y  w y s y ła ć  B iu l e t y n , j e s t  s p o ro . ' W śród t a k i e j  t o  l i c z b y  
ncapewno B iu le t y n  n ie k tó r y m  s ię  n ie  p o d o b a .T y c h  t o  w ła ś n ie  p r o ­
s im y o z a w ia d o m ie n ie  nas  o ty m ,b o  to  nam u ła t w ia  p ra c ę .G d y b y  
z e c h c ie l i ,  m o g lib y  nam z w ró c ić  k o s z t  B iu le t y n u  ju ż  o trzym a n e g o , 
l i c z ą c  25 g r .  za num er z w y k ły  i  50 g r .  za num er ś w ią te c z n y  -  
p ro s im y  p rz y  tym  p o t r ą c ić  s o b ie  za z a w ia d o m ie n ie  o n ie p r z y s y -  
ła n iu _ 1 5  g r . , n i e  bę dz iem y je d n a k  m ieć  n a jm n ie js z y c h  p r e te n s y j /  
j e ż e l i  t y c h  k i l k a  g ro s z y  n ie  z a p ła c ą .

Do r e s z t y , t . j . d o  t y c h , k t ó r z y  chcą  B iu le t y n  w d a ls z y m  c ią ­
gu  o trzym yw ać, mamy 3 p ro ś b y :
1 »N iech  z a s i lą  nasz  Fundusz P rasow y
2 .  N ie c h  wezmą u d z ia ł  na  łam a ch  B iu le t y n u
3 .  N ie c h ^ d a d z ą  B iu le t y n  swym z n a jo m y m .! s k o ro  c i  s ię  in t e r e s o ­

wać _nim b^dą , n ie c h  podadzą  a d re s y  t y c h  nowych n a s z y c h  p r z y ­
j a c i ó ł ,  byśmy im  B iu le t y n  w y s y ła l i .
N a r e s z c ie _je s z c z e  je d n a  sp ra w a : N ie  spodziew am y s ię ,b y  no ­

t a t k a  w p r a s ie  o nas  n ie p r z y c h y ln a  z o k a z j i  num eru ś w ią te c z ­
nego k o g o _z Pom orzan p rz e k o n a ła .M o ż e  b yć  je d n a k  r ó ż n ie  i  n ie ­
k t ó r z y  , n ie  z n a ją c  r z e c z y w is to ś c i  m o g li  n o ta tc e  u w ie rz y ć .T o  
te ż ^ c h c ą c  być  b a rd z o  s o l id n y m i - 'z g ła s z a m y  n in ie js z y m  go tow ość  
z w ró c e n ia  s k ła d e k  tym  w s z y s tk im ,k tó r z y  w ie rz ą c  w na szą  d o b rą  
w o lę^nam  na Fundusz P rasow y coś p r z y s ł a l i , a  te r a z  z m ie n iw s z y  
z d a n ie , ż a łu ją , ż e  nam p o m o g li.N ie c h  s ię  n ie  k r ę p u ją  le c z  n a p i­
szą  do nas,, a c h ę tn ie  z w ró c im y  im  p rz a k a z a n ą  nam pomoc.. Godność 
Pornorzaka. n ie  ś c ie r p i , b y  b ra ć  p ie n ią d z e  od c z ło w ie k a ,k tó r y  mu 
z le  ż y c z y .K o le g o m ,k tó rz y  uznaw szy  id e ę  z łą c z e n ia  s ię  i n t e l i ­
g e n c j i  p o m o r s k ie j , by s k u te c z n ie j  p racow a ć na  P o m o rzu ,za  s łu ­
sz n ą , n i e c ie r p l iw ią  s i ę , d la  czego n ie  r o b i  s ię  te g o ,m u s im y  od­
p o w ie d z ie ć ,  że l e p i e j  p rz y g o to w a ć  s ię  d o b rz e  do p r a c y , n iż  na 
g w a łt  cos ro z p o c z y n a ć  a po tym  n ie  s k o ń c z y ć .N a  e ksp e rym e n ty  
n ie  mamy jcz.a  s u . Mu s im y r o b ić  rz e c z y  pewne.

_ R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  A l fo n s  K o to w s k i.


